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Zachwyt autora „Pogadanek” dla wy- 
nalazków mechanicznych; zastosowania ną- 
-uki do przemysłu, ma w sobie coś sztuczne- 
go.. Bzczególniej daje się to widzieć w 
ustępach, w których mówi o systemie pro- 
tekcyjnym i z których można ocenić ile 
„jest. szczerości w zachwycie nad cudami 
przemysłu. zt | 

Nigdy p. Elder nie jest tak wymownym 
jak prży rozbiorze handlu międzynarodowe- 
go. Z zapałem, ironią i całym szeregiem 
cytat biblijnych wykazuje plagę, która zni- 
szczyła Turcyę i Portugalię, która była 
przyczyną Śmierci tysiąca ludzi w Indyach, 
powolnej <zatraty miejscowych plemion pół- 
nocnej Ameryki. „Handel dwa wieki temu, 
mówi on, był czystym rabunkiem i rozbo- 
jem; dzisiaj wyrzekł się gwałtu dla tego, 
że pokój. dostarcza mu okazyi do równieź 
szkodliwej działalności. Nie potrzebuje o- 
becnie uciekać się do broni, ażeby utoro- 
wać drogę wyższej zręczności swych pra- 
cowników i panowaniu znaczniejszego ka- 

itału.” P. Elder zgadza się wreszcie na 

andel zewnętrzny, lecz w ściśle zakreślo- 
nych granicach. . Pozwala przywozić do 
kraju to, czego kraj sam niewydaje. Strefy 
umiarkowane mogą otrzymywać drogą han- 
dlu futra północy. i korzenie południa. 
„Handel powinien się prowadzić między 
krajami przeciwnych klimatów; wówczas 
nie. jest niebezpieczny. Jest to harmonia 
rozmaitości, lecz nie panowanie zysków. 
Nie będzie to. zysk jednakowy dla obu 
stron wymieniających, lecz każda z nich 
znajdzie swój interes. Każdy inny system 
handlu jest zdzierstwem, bądź między je- 
dnostkami, bądź między narodami”. 

P. Elder nie napastuje moralności tych, 
którzy podtrzymują zdania przeciwne Jego 
własnym, gdyż jest przekonany, że większą 
ich liczbę stanowią „niewierni”, którzy nie 
zdają sobie. sprawy Z konsekwencyj swych 
zagad. W każdym razie posądza o brak 
patryotyzmu ludzi, ośmielających się mieć 
opinie, do których najbardziej , oświeceni 
amerykanie. zawsze wstręt czuli, Jakto! 


WPROST PRZED SIEBIE. 
(., NOWELLA . 
FILIPA CHAPERON, - 
tłómaczona z francuzkiego 
przez St. ET. 


(Dalszy ciąg—patrz Nr. 182). 
Ale jak się tu wziąść do dzieła?.. | 
Pózekupić woła Takiego człowieka nie 


przekupić złotem całego Świata... A więc 
trzeba było zwyciężyć. go lub przekonać, 


czyli. zmusić a ssa się ido aa 
„wych błędów politycznych 1 p rócić 

o SE Należało zdobyć tę duszę 
dla Boga i tronu!.. Tak „wielkie Po Z 
two pochlebiało miłości własnej anłodej o- 
biety, stanowiło ono zarazem hołd BAY 
jej. piękności; postanowiła, bądźcobądź — 
Bao -dnia po południu wyszła z do- 
mu.i w poblizkim kiosku kupiła koja 
/dziennika „Le Justicier.” Adres po an 
był: ulica du Croissant. Ulica du Ray A 
nie znała jej wcale; "zapytała 0 my n 
cyanta, który „w kilku słowach wskazał Jej 
Keay Adryanna doszła do rogu Bos 
du Croissant, zawahała się chwilę. R 1 
nią ciągnęły się dwoma rzędami M ód! pa 
nych domach drobne sklepy; kan ory, pism 
i pisemek rewolucyjnych. Wreszcie Adry 


pa uniosła nieco sukienki i wkroczyła na 


podtrzymywać teorye przęciwne tym, które 
wygłaszał Washington! Gdyby nawet nie 
miał racyi, cóż ztąd? przez szacunek dla 


tego wielkiego umysłu powinniśmy obsta- 


wać przy błędzie. Jak widzimy, p. Elder 
byłby dobrym muzułmaninem i nie pozwo- 
liłby sobie pod żadnym pozorem być prze- 
ciwnego zdania niż prorok. Autor „Po- 
gadanek” cytuje z przyjemnością słowa 
prezydenta Jackson i zdaje mu się, że od- 
powiada na każdy zarzut twierdząc, że taką 
była opinia. Andrzeja Jackson. Ażeby 
ocenić wartość zasąd ekononiicznych .zapal- 
czywego generała, wystarczy opis życia tego 
męża stanu, skreślony przez p. Sumnera. 
Z opisu tego można się przekonać, że je- 
żeli sławny prezydent umiał powziąć śmia- 
łe postanowienie i wykonać je ze stanow- 
czością, że jeżeli nie miał równego sobie 
tam, gdzie szło o zelektryzowanie armij i 
ożywienie -ich własną energią, jeżeli nikt 
nie pamiętał lepiej o najdrobniejszych .e- 
belgach i nie mścił się za nie z najsroższą 
zaciętością, to natomiast opinie jego nau- 
kowe nie posiadają tej wagi, jaką im przy- 
pisuje p. Elder. | 

„Dzięki to więc systemowi protekcyjnemu, 
ciągnie dalej p. Elder, przemysł mógi się 
rozwinąć we Francyi, Niemczech i Anglii. 
Żaden ucywilizowany kraj nie doszedł do 
niezależności, bogactwa i potęgi, gdy za- 
niedbał popierania swego przemysłu. An- 
glia żyła pod systemem protekcyjnym przez 
pięć wieków od 1338—1846. Ameryka po- 
siłkowała się nim tylko przez 90 lat z 
przerwami.” 

W tem miejscu p. Elder przechodzi do 
fantastycznej hbistoryi rozwoju ekonomicz- 
nego Stanów Zjednoczonych. Maluje w 
czarnych kolorach nieszczęsne rezultaty, któ- 
te następowały po każdej zmianie dobro- 
Gzynnej polityki i wykazuje szczęśliwe skutki 
protekcyi. Można przekonać się jak błę- 
dnym jest ten pogląd w „Protekcyi” pana 
Summera, gdzie tenże sam przedmiot tra- 
ktowany jest z wielką dokładnością, Wi- 
dać jak p. Elder układa fakty według swe- 
go upodobania, gdyż rzeczywistość jest zu- 
pełnie odmienną od jego przedstawień. | 

„Jedną z większych korzyści protekcyj, 
mówi p. Elder, jest urozmaicenie zajęć. 
Dzięki też temu, kobiety znajdują zajęcie. 


brudny chodnik; wkrótce doszła do wielkie- 
go zabudowania, stojącego po lewej stronie 
ulicy. 

Przed bramą kilku ludzi w brudnych 
bluzach zrzucało z wielkiego wozu czworo- 
graniaste paki z papierem. W sieni doj- 
rzała skrzynkę do listów, na której wypisa- 
ne było: „Le Justicier.” Weszła. Zapyta- 
ła stróża o pana Jerzego de Latore. Z 
głębi ciemnej nory, która służyła stróżowi 
za mieszkanie, odezwał się jakiś głos: „Na 
drugiem piętrze!“ Wstąpiła na schody o 
zatłuszczonej poięczy; tu czuć się dawały 
najrozmaitsze zapachy łoju, pomyj, wilgo- 
tnego papieru 1 farby rukarskiej. Po za 
ścianą słychać było jednostajny i głuchy 
szmer maszyny w ruch puszczonej. Na 
drugiem piętrwe Adryanna przeczytała na 
drzwiach: „Le Justicier — Redakcya — Ad- 
ministracya.” Otworzyła drzwi.. Przedpo- 
kój oświetlony był gazowym bekiem, zao- 
patrzonym W ciemno-zielony klosz. Przy 
stole siedział woźny. 

— Pan Jerzy de Latore?—zapytala mło- 
da kobieta. . | | 

— Nie ma go,—odparł woźny. | 

— Ao której zastać go można? 

'— Codziennie po północy. | 

Adryanna nie zrozumiała i 
swoje zapytanie. 

— Przyjdź pan 
przyjmie panią. PA i i 

Młoda kobieta zarumieniła się z. gniewu. 

— Głupiecr—rzekła przez zaciśnięte zę- 


by i wyszła coprędzej z przedpokoju. 


powtórzyła 


i po północy, pan Jerzy 


Odznaczają się one w tych zwłaszcza prze- 
mysłach, w których rywalizują z nami fa- 
brykanei zagraniczni. Usuńcie zapory, a 
kobiety te znajdą się bez środków utrzy- 
mania”. . 

Na argument ten, że system protekeyjny 
daje pracę i zarobek kobietom i dzieciom, 
p. Sumner odpowiada: „Prawdą jest, że 
protekcya stwarza pracę, lecz stwarza ona 
większą ilość. pracy bez powiększania jej 
rezultatów. Potęguje wysiłek ludzki po- 
trzebny do otrzymania tego samego skutku. 


cuje w polu. Rozpatrzmy fakty. Amery- 
kański rolnik dzięki urodzajności „nowego 
świata” może swą pracą wyżywić rodzinę. 
Przytem jest w stanie dać pewne zajęcie 
wszystkim członkom rodziny, 'co . więcej, 
może. dostarczyć żonie swojej czasu dla wy- 
poczynku i przyjemności, Dzieci ich mogą 
odebrać wychowanie staranne i zupełne. 
A teraz zaprowadźcie system protekcyjny 
i postawcie fabrykę sztucznie utworzoną 
obok folwarku. Bardzo jest możliwe, że 
kobieta pójdzie tam, pracować i że dzie- 
cko: odbierze ze szkoły, by:je posłać do fa- 
bryki”. Ponieważ system protekcyjny spa- 
da całym ciężarem na rolnictwo zmniej- 
szając. zyski, przeto rolnik musi szukać 
środków podwyższenia dochodu do dawnej 
cyfry. Dochodzi do tego z pomocą pracy 
żony i dzieci — a suma dokonywanej przez 
nich pracy, przedstawi dość dokładnie mia- 
rę złego, które system. protekcyjny wyrzą- 
dza rolnikowi, System ten uczyni życie 
żony bardziej mozolnem, zmniejszy stopień 
wykształcenia dzieci, do którego one mogły- 
by mieć pretensye. Nie mówimy już o in- 
nych zajęciach kobiecych, którym skutki 
taryfy protekcyjnej dają się dotkliwie uczuć 
i czynią trudniejszemi warunki istnienia. 

„Każda strata spowodowana taryfą celną, 
mówi. p. Elder, bywa dzięsięć razy wynagra- 
dzaną zyskami, które daje. Protekcya nie 
jest monopolem, gdyż pozostawia wolne po- 
le spółzawodnictwu narodowemu. Jest to 
wolny handel w: domu. To patryotyczne. 
To środek przyciągania zdolności 1 kapita- 
łu innych krajów”. 

„Utrzymują, odpowiada p. Summer, że 


taryfa przyciąga kapitał cudzoziemców i 


TO r zw 


Tu niczego się nie dowiedziała. Zeszła 
ze schodów i zniknęła na chwilę w ciemnej 
otchłani stróżowego mieszkania. 

— (Gdzie mieszka pan de Latore? —za- 
pytała. 

— Ulica Monsard, Nr. 4. 

Na ulicy Monsard. dowiedziała się od 
szwajcara stojącego w bramie, że pan de 
Latore przyjmuje u siebie tylko w- rannych 
godzinach. l 

— Przyjdę jutró—pomyślała. 

Powróciła tam nazajutrz i nazajutrz jesz- 
cze pana de.Latore nie było w domu. 

— Od dwóch dni noga jego tu nie po- 
stała,—objaśnił ją szwajcar. 

Adryanna zamyśliła się; młody. redaktor 
może lękał się spotkania z jakąś nieznajo- 
mą literutką i nakazal, aby jej bezwarun- 
kowo nie wpuszczano... 

Chciałabym z nim pomówić w ważnej 
dosyć sprawie,—odezwała się. 

— 0! proszę pani, — odparła żona stró- 
Ża,—tO się widzi, Że pani nie jest pierwszą 
lepszą. SEE 

Stróżowa widocznie lepszą była. fizyogno- 
mistką od woźnego, który pilnował wejścia. 
do dziennika „Le Justicier.” 

— A gdzież pan de -Latore jada obiad? 

— Zwykle w restaurucyi przy placu Pi- 
galle, gdzie siedzi do dziesiątej wieczorem; 
w dzień zaś znaleźć go można nieraz w u- 
częszczanych „Café de Madrid” lub „Bras- 
serie Bergère.” ka 
Adryauna podziękowała za udzielone ob- 


|Jjaśnienie i odeszła, 


Protekcyonista cytuje kobiety i dzieci za- 
jęte w fabrykach, podczas gdy rolnik pra- 


cytują jako przykład dwóch czy trzech 
cudzoziemskich fabrykantów, którzy poza- 
kładali tu fabryki *). Co jest jednak pe- 
wnem, to, że gdyby wielki przemysł zosta- 
wał pod systemem wałnohandłowym, kraj 
oszczędziłby więcej kapitału w przeciągu 
miesiąca za pomocą zmniejszenia wydatków, 
aniżeliby go sprowadziła taryfa w przeciągu 
lat dwudziestu”. | 

„Protekcya, mówi p. Elder, jest to usta- 
wieczne staranie, którego wymaga wiek dzie- 
cinny. Naród musi czuwać nad swoją 
młodością. Przyjdzie czas, w którym naród 
podobnie wspierany będzie mógł znieść obcą 
rywalizacyę. Protekcya prowadzi do wolne- 
go handlu. Protekcya i wolny handel nie 
są zasadami stałemi lecz środkami, które 
mogą być zastosowane do zmiennych wa- 
runków spoleczeństw”. 

Zresztą wolny handel, na któryby p. 
Elder się zgodził, nie jest bynajmniej wolny, 
gdyż powstaje przeciw „niedorzecznej idei" 
tych, którzy głoszą porzucenie wszelkiej 
OE: którzy chcą pozostawić słabych 

ezbronnymi wobec silniejszych i podtrzymu- 
ją „brutalne prawo wyższości siły nad pra- 
wem oraz zmierzają ku praktycznej anarchii”. 
P. Elder nie wierzy, by zasada wolnego 
handlu mogła utrzymać się między naro- 
dami, nawet gdyby panowała powszechna 
federacya i powszeclmy pokój. Gdyby wszyst- 
kie narody posiadały jednakowy kapitał, 
jednakową wiedzę, pracę, jednakowe ułatwie- 
nia i jednakowe zastosowania w produkcyi 
to czyż taka. nieograniczona swoboda nie 
sprowądziłaby zgubnej rywalizacyi, zmusza- 
jącej do ustanowienia obrony od najeźdzców? 

P. Summer nie podziela tych obaw, gdyż 
według niego prawo, od którego zależy bo- 
gactwo i cywilizacya, nie zasadza się na 
odosobnieniu i antagonizmie narodów: 
Nie widzi bynajmniej, dlaczegoby system 
zupełnej wolności kandłu nienniał dać ta- 
kich samych pomyślnych rezultatów, gdyby 
był zastosowany czy to do Kanady czy do 
Meksyku, Stanów Ameryki Południowej, 
Europy, ostatecznie do całego świata cywili- 
*) Stosunki są naturalnie odmienne u nas niż 
w Ameryce Północnej. Taryfa celna przyciąga bez 
wątpienia kapitały zagraniezne, mogące w kraju 
naszym przynieść nierównie wyższe dochody niż 
zagranicą. (Przyp. Bed). 


Przeszło dwa tygodnie upłynęły jej na 
bezowocnych poszukiwaniach: młodego try- 
buna. -> 3 

Jednego dnia przychodziła na ulicę Mon- 
sąrd, nazajutrz szła do redakcyi dziennika, 
kiedyindziej znowu całe godziny spędzała 
na werendzie kawiarni. Jerzy. de Latore 
wpadł jak kamień w wodę. 

Kilka razy nawet spotkały ją nielada 
przykrości. Tu ją zaćczepiono, jednego wie- 
czoru jakiś młody malarz natarczywie do- 
magał się, aby przyjęła od niego kufel pi- 
wa i pozowała do jakiegoś obrazu; wreszcie 
do piwiarni Bergóre wejść nie Śmiała, wi- 

dząc izbę napełnioną: jakąś nieobiecującą. 
publicznością; przez uchylone tylko: drzwi 
szybko spojrzeniem obejmowała pokój i zni- 
kała nie znajdując szukanego. dziennikarza. 

Co piątek zaś na zebraniach przy ulicy 
Varneuil margrabia de Tournoisis pytał 
półgłosem czy sprawa postępuje. 

— I bardzo—odpowiadała również cicho 
baronowau. 

Była jednak zmęczoną ciągłem niepowo- 
dzeniem i chciała już odstąpić od tak tru- 
dnego przedsięwzięcia, kiedy dnia 21 paź- 
dziernika szwajcar domu przy ulicy Mon- 
sard dał jej taką. radę: 

— Pana de Latore nie ma teraz w mic- 
szkaniu, lecz wiem napewno, że jutťo 
będzie w Wersalu z powodu festynu jaki 
się tam ma odbyć; niech więc pani postara 
się spotkać z nim na owym balu. 

Rzeczywiście z powodu rozdania nagród 
wystawcom, marszałek- prezydent wydawał 


zowanego. Nie obawia się nawet teoretyczne- | wypadł dosyć niepomyślnie. Wełny dowie- 
go określenia i dodaje, że: „gdy znajdujemy | ziono mało, mycie okazało się przecięciowo 
wielką zasadę. oprrtą na obserwacyi faktów niezadawałającem, urządzenie wadliwem, wy- 
i doświadczeń, nie ma powodu, by nie sto-| dajność mniejszą aniżeli w roku -przeszłym 
sować się do niej do najostateczniejszych | 6 5—8%,. Kupców - przybyło na targ do- 
konsekwencyj”. I cóżby p. Elder odpowie-|syć, lecz wszyscy okazywali niezwykłą 
dział na tę doktrynę? Utrzymywano często,| wstrzemięźliwość; pragnąc wyzyskać położe- 
że protekcya .porzebną jest dla poparcia jnie producentów, 'utrudnione w skutek ósta- 


pierwszego występu nowego kraju, 4 ponie- |tnich wiadomości z jarmarków zagranicz-| no 3,200 die. 


waż niektórzy ekonomiści, między -innymi|nych. -Ofiarowalio ceny nizkie, . które przy 
Mill, zgadzali się nato, nie zawadzi rozpatrzeć | wyższym. obecnie kursie rubla. stanowiły w 
to cokolwiek bliżej. © - k 4 tranzakcyach tem-większą przeszkodę. Ruch 

„Zagadką, którą ekonomia polityczna | budził się z. nadzwyczajną trudnością, umo- 
stara się rozwiązać, mówi p. Summer, jest|wy szły leniwo, ` opornie;. do południa nie 
stosunek między wysiłkami człowieka dla |zdółano nic sprzedać.. Ostatecznie spr 


zadosyć uczynienia jego potrzebom 8: ja- |no-ć0-najwyżej 6,000 -pudów, w obec 7,500 | 


kością i ilością „pożywienia, ubioru, opału, | pudów w roku przeszłym, a 12,000 p. w r. 
mieszkania i t. p., które otrzymuje. Pomi-|1882 w tymże samym czasie. Drugi dzień 
jając wszelkie wyrażenia techniczne, trzeba | przyniósł - pod” każdym względem niespa- 
wynaleźć, w jaki sposób w zamian za do- dziewaną poprawę. Dowozy zaczęły zwię- 
konany wysiłek będzie można otrzymać |kszać się coraz bardziej i przewyższyły nie- 
mazimum praktycznych rezultatów. Wszelki; | tylko ilość dowiezioną w odpowiednim dniu 
jakikolwiekbądź -system,- ograniczenia; czy-|roku przeszłego, lecz wyrównawszy różnicę, 
ni.ten stosunek mniej korzystnym dla ludzi |którą spowodował dzień pierwszy, -postawi- 


aniżeliby nim mógł być pod systememjły ogólną cyfrę dowiezionej wełny wyżej | 


wolności; widzimy to badając sztukę, nauki, | odpowiedniej z roku przeszłego. W poró- 
ziemię 1 ludność w krajach, w których|wnaniu z rokiem przeszłym dotychczasowy 
istnieją ograniczenia. Można dowieść *ma- | dowóz przedstawia się w następujący: sposób: 
tematycznie, że zamiast powiększenia bo-|- - ` - 1884 1883 -- 
gactw; ścieśnienia- zmniejszają -je; że wraz | Po: koniec d: 15 czerw= waże ań 
z niemi wzrastają trudności życia materyal-|ca znajdowało się w pud. .f. pud. : f. 
nego i upada dobrobyt ludności, a docho-|składach bankowych 28,409. 8 32,459 36 
dzi się do tych rezultatów odbierając za-|w dniu 16 czerwca 

robek jednym, by go dać drugim. Słowem.| dowieziono . . -. -8,915 8 


[ower 3,360 34 
chcę powiedzieć, że człowiek przy systemie: 


2 


— 


przewlekłym przebiegu interesu rozprzeda-|. Wełna. Buttstadt, 18 <0Z6TWCA, Na 
no..do wieczora trzy czwarte dowiezionej | jarmark dzisiejszy przybyło 103 -wozów mie- 
ilości. Wełny brudnej zakupiono: nadzwy- |szczących rażem 1,100 ctr. Cena trzymała 


„.pisano następujące ilości- bel wełny rozmai-. 


„de 23,963, Swan River 11,384, Van-Die- 


czaj- mało. - Dziś. sprzedano: jeszcze: kilka | się w granicach 141-165 m. Prawie wszyst- 
mniejszych partyj po cenach- zniżonych. | ko sprzedano. ; 


Obniżk. 


bniżka cen na tegorocznym jarm 
nosiła 74 ms, je: 
a dla w 


5 -m.,.. stosownie 
rudnej-12—-18 m. Do 
y wobec 2,800 w rok 
szłym. -W::dowiezionej iłości było 2, 
ctr: welny mytej. ;- Wielka „część pozostałej | 
wełny przewiezioną zostanie: prawdopodo- 


bnie_na jarniark do: Berlina. Płaceno .z 


Wełna. 
wieziono dotychczas około 1,500 ctr. wełny 
przewaźnie-czesankowej i tkackiej. :Qd' cza- 
su-jak zaczęły” tu nadchodzić coraż niepo- 
myślniejsze wiadomości z innych jarmarków, 
kupcy przybrali postawę bardziej jeszcze obo- | 
jętną i wyczekującą. - Sprzedaż. jest możli- 
wą; tylko: przy - znacznem : obniżeniu cen o 
3—5 talarów. = 00 

Wełna. Londyn, 12 czerwca. W ka- 
talogu drugiej seryi tegorocznych aukcyj na 
wełnę kolonialną, od czasu otwarcia jej. w 
dniu 29 kwietnia do dnia dzisiejszego, za- 


tego pochodzenia: Sydnej 79,069, Queens- 
land 24,614, Port Phillip 93,415, Adelai- 


men 16,661, N. Zełandya 73,157, Cap. 32,389, 
razem 354,652 w obec .339,248 z odpowie- 


arku wy-|  IFeina Kirchheim 12 czerwca. 
gatunku, | składach znajduje się dotychczas'około 7000 
iezio- |ćtn.;w t 
rze- dominialnej. 
5004- 


protekcyjnym pracuje więcej i dłużej | dla 
otrzymania jakiegokolwiek rezultatu, aniżeli: 


przy systemie wolnej zamiany. Ten stant 


rzeczy zawdzięczamy taryfom, które. prze- 
szkadzają i odbierają część zarobku jednym, 
aby oddać go drugim”. EE 

„Nie będzie zbytecznem powtórzyć, 
opieka dawana przez system. protekcyjny: 
jednej grupie, udzielaną jest kosztem ucisku 
wywieranego na drugą grupę.  Utrzymywać 
przeciwnie, byłoby przeczyć stosowaniu zna- 
nego powszechnie prawa o zachowaniu energii| 
siłom ekohomicznym. Gdyby prawodawstwo 
nie dokonywało przenoszenia kapitału, mu- 
siałoby kapitał ten: stworzyć z niczego. 
Przenószeńie jednak nie jest ani nowym 
ani sprawiedliwym rozdziałem i póciąga za 
sobą zawsze znaczną stratę. Nie można 


ściągać nowych podatków i rozdzielać ich |T9 


na nowo nie niszcząc kapitału; jeszcze 
mniej możemy wytwarzać monopole dowolne 
i wyprowadzać przemysł z naturalnego rozwo- 
ju, nie doznając straty. Młody naród, po- 
trzebujący dó rozwinięcia się wszelkich 


środków, znajduje w protekcyi zaporę, która |. 


pochłania jego rozwój i wstrzymuje energię”. 

„To, co zmniejsza bogactwo ogół 
może przyczynić się do jego wzrostu; re- 
zultatem jest zmniejszanie bogactw osobni- 
ków; lub też jeżeli pewna część ludności nie 
zubożeje, to znaczna część pozostałej . do- 


chodzi do zupełnego ubóstwa. W rzeczy- |. 


wistości, protekcyi potrzebnym jest kapitał, 


którego prawo stworzyć nie może. Pożytek |. 


taryfy protekcyjnej polega na dostarczaniu 
tegoż kapitału na wydatki dla innych. 
Reszta są to tylko frazesy przeznączońe na 
zajmowanie uwagi, podczas gdy jednocześnie 
odbywa się ni mniej ni więcej, jednó zwy- 
czajne „eskamotowanie”. W tem. miejscu 


dla dokładniejszego przedstawienia. swej |: 


myśli, p. Summer przytacza przykład, od 
którego rozpoczńiemy artykuł ńastępny. 


Sprawozdania targowe. 


Wełna. Warszawa, LT czerwca, -Pierw-| 


ogółem więc . 37,324 16 35,820 30, | dniej seryi roku przeszłego. Dawniejszych 
«Chęć kupna nie zwiększyła» się wpra- zapasów pozostalo 27,000 bel, dowieziono 
wdzie, tranzakcye idą równie leniwo jak da- zaś nowej wełny 402,000 - bel (361,000 au- 
wniej, zdołano się jednak utrzymać ra po-|stralskiej i 41,000 przylądkowej), z czego 
ziomie z dnia poprzedniego, sprzedano | 67,000 :bel (51,000 australskiej i 16,000 
prawie tyle co w dniu pierwszym, a wię-|przylądkowej) zabrano wprost z okrętów, 


że|cej w odpowiednim czasie: roku ptzeszłego: | a mianowicie 22,000 '-do wewnątrz. kraju, a 


Sprzedana w tym dniu wełna w ilości 5,000 | 45,000 do -żagranicy. Właściwie więc na 


u, niejżuje wyraźnej tendencyi. Zdaje się, 


p. w połączeniu 'z -ilością* sprzedatią wczo-| 
raj: daje cyfrę: 11,000: :p., jako- wynik 'do- 
tychczasowej działalności jarmarcznćj. Ná- 
bywali -głównie «kupcy “i fabrykanci -nie- 
mieccy, krajowi zakupili dotychczas bardzo 
mało. Poszukiwane * są ‘najbardziej wybo- 
rowe. gatunki, najlepsza: wełna jest już ro- 
zebraną i w ogóle "lepszych gatunków -po- 
zostało niewiele. Ceny:jak wspomnieliśmy, 
pożostały - nie “zmienione; 'w pórównaniu z 
kiem przeszłym [przedstawiają się w na- 
stępujący sposób: ` .- -1884 ` 1888 
za. wełny. wysoko cienkie 115-140 117—146 
za cienkie. " , 105—115 108—118 
za. średnio-cienkie I gat. 90-190) 30— 99 
s p o iyo n ` 80—90 o: 
Welny ordynaryjnej nie nabywano wcale. 
Rozpoczęty trzeci dzień jarmarku nie oka- 
że 
znowu będą miały popyt tylko wyborowe 
gatunki wełny, a gorsze pozostaną w zu- 
pełnem zaniedbaniu. Spostrzegać się daje 
większa nieco chęć do kupna. ©- ~ 
Weina. "Toruń, '14 czerwca. Tutejszy 
jarmark zapowiedziany urzędownie na dzień 
138 i 14 b. m., już wczoraj wieczór był pra- 
wie ukończony. Nadzieje, jakie w nim põ- 
ładano, zostałyzupełnie zawiedzione i nie- 
pomyślne wiadomości,: nadchodzące: z jar- 
marku poznańskiego wywarły wpływ przy- 
gnębiający, tem bardziej -że tam najnieko. 
rzystniej przyjęto właśnie wełnę tkacką, 
tórą prowincya nasza prawie“ wyłącznie 
wydaje.: Interes rozpoczął się od razu w 


=] usposobieniu bardzo ospałem, nieliczni ku- 
-|pcy z Berlina i Wrocławia i kilku fabry- 


kantów, którzy przybyli “na jarmark, przy- 
brali postawę stanowczo wyczekującą, zivra- 
cając uwagę tylko na wełnę dobrze przy- 
rządzoną. fig 
na które właściciele zaczęli się zgadzać do- 


szy dzień jarmarku, jak wspominaliśmy, | piero po długiem wahaniu. Przy bardzo 
PCT OŚ TRZE PS PEER a a ATC ZE PKC A 


wspaniały bal, na którym miały być wszyst- 
kie znakomitości: Paryża. oraz ambasadoro- 
wie i «siążęta wszystkich narodowości. .' 
Adryanna udała się.: do margrabiego de 
Tournoisis prosząc o bilet wejścia i naza- 
jutrz udała do Wersalu. - 
Czas był okropny. Deszcz rzęsisty `pa- 
dał od rama i wiatr. dął gwałtowny, kiedy- 
Adryanna. stanęła u kresu swej wycieczki. 
Kazała się żawieźść . do jednego z pierw- 
szorzędnych hoteli. Był zajęty 0d strychu 
do „piwnic, takie samo' przepełnienie pano: 
walo. w paru innych hotelach. Wreszcie zna- 
lazła pokój w hotelu Szwajcarskim; = ` 
Tam zjadła obiad i zaczęłą się ubierać. 
Deszcz padał: ciągle; szyby w*oknach-dzwo- 
niły wstrząsane. wiatrem. Po: długiem o- 
czekiwaniu, usłyszała wreszcie -turkot za- 
mówionego fiakra, który. zawiózł ją przed 
pałac wersalski. KTORE 
W około wejścia stały zbite tłumy przy- 
glądając się pod ochroną parasoli: całej 
procesyi zaproszonych. ©: «03% 3003 
Przed tłumem stali wyprostowani na ko- 
niach stróże porządku publicznego — poli: 
„cyanci. W kontramarkarni ścisk. był nie- 
opisany, woźni tracili głowę... Nareszcie A- 
dryanna unosząc 'na-ręce-tren sukni, doszła 
aź do galeryi lustrzanej iskrzącej się bla- 
skiem tysiąca żyrandoli, świec.i kryształów. 
Dwie orkiestry grały na -obu końcach: ga- 
leryi, z jednej strony Desgranges, z drugićj 


: |twarz : Jerzego de Latore. Wreszcie nie 


'| gniętych, tysiące słów i wykrzykników krzy- 


Waldteuitel... nagle, tłum się rozstąpił... 
prezydentowa weszła była do  galeryi... 
Adryanna popychana zewsząd, stanęła we 
jframudze okna. Ztąd  przyjrzała się ogro- 
dom oświetlonym gdzieniegdzie płomieniem 


-| lammpionów targanych wiatrem; od czasu do 


czasu słyszeć się dawały głuche wystrżały..: 
puszczono rakiety i petardy, wreszcie ūką- 
zał się olbrzymi bukiet pąsowej barwy, za- 
lany natychmiast” potokiem ulewnego de- 
szczu. Fala ludzi uniosła Adryannę wbtew 
jej woli do sali bufetowej, nadaremnie je- 
dnak wśród tysiąca twarzy. ujrzeć: pragnęła 


wiedząc sama jak: i kiedy, znalazła się na 
schodach i w kontramarkarni, gdzie pano- 
wał nieład niesłychany. Dziesięć osób rzu- 
cało się w jedno i: to samo okrycie, a to 
zostawało w rękach najsilniejszego; jakiś 
jegomość wyszedł z balu z oberwańemi po- 
łami od fraka; każdy 'paltot zdawał się de- 
ską zbawienia dla dziesiątek rąk wycią- 


żowało się ciągle, a kawałki podartych koro- 


Ofiarowano _ ceny -bardzo: nizkie, 


aukcyę* dostawiono 362,000 bel,“ z czego: 
sprzedańo 324,000 bel, a mianowicie w kra- 
ju pozostało 144,000 bel, "a zagranica na- 
była 180,000 (Ameryka 4,500), niesprzeda- 
nych zaś pozostało 38,000 bel.. Przecięcio-! 
we ceny niewiele się różniły. ód płaconych 
podczas 'śeryi marcowej. Większa część ga- 
tunków australskich odzyskała straty po- 
niesione na cenie w początkach. seryi, ża 
dobre gatunki Port' Phillipp i Sdynej za- 
poconej. płacono 'nawet cokolwiek więcej, 
aniżeli w marcu. Obawiano się, że po zie- 


lonych świętach usposobienie znacznie osła- tw 


bnie, lecz obawy te okazały się zupełnie 
płonnemi, -przeciwnie aukcya óżywiła się 
stanowczo, setya skończyła się w uspo- 


lsóbieniu „mocnem, przy cenach już wy-j, 


„1. zatrzy- 


|bedą po upływie roku do'k 


nek i wstążek latały w powietrzu. Jakaś 
pani otoczona falą czarnych fraków krzy: 
cząła na całe gardło: „Numer 2814:* Kil- 
ka: kobiet zemdlało,. kilka: innych znowu 
tłum wypchnął za bramę. a 


Na 
ej ilości blisko 6,500 ctr. wełny 


© Wełna Rudolfstadt 14 czerwca. Na 
jarmark wczorajszy zwieziono wełny. znacz- 


|nie.więcej aniżeli w roku przeszłym. Przy- 
|byłb'107 wozów, mieszczących razem około 


(1000. ctr. wełny; w roku. przeszłym dowie- 


=. | zono: tylko :800 ctr. Dwie trzecie dowie- 


zionej ilośći pozostały jednak nie sprzeda- 
ne. Interes- wlókł się ospale, zakupy za- 
częto robić dopiero po południu, płacąc 
185—162 m. za centnar.. Najczęściej mu- 
siano sprzedawać nawet taniej, po 135—-150 
tal. Wielu kupców, którzy zwykle tutaj ro- 
robią. zakupy; nie. przybyło wcale. 

<Wółna. Póssnek*138 czerwca.  Wczo- 
rajszy jarmark: był: bardzo ożywiony. Przy- 
było. około 100: wozów- naładowanych weł- 
ną..dobrą i pięknie-mytą. Do połudiiia pra- 
wie wszystko. sprzedano, najwięcej nabywa- 
li obcy fabrykanci. Płacono za centnar 
144 — 162.m... Wiele.dominiów: 
czyło wcale dowozów, sprzedawszy wszystko 
na miejscu: |: e YI) agd 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


„Tomaszów. « Otwarcie. kasy oszczędności. 
Filia Banku Państwa rozesłała  następują- 
cy cyrkularz: Przy tutejszej: filii Banku 
Państwa otwartą: została kasa oszczędności, 
której celem jest ułatwienie mniej zamoż- 
nym klasom społeczeństwa sposobu: zebra- 
nia małych kapitałów drogą drobnych: osz- 
czędności. Obok -bezwarunkowej pewności 
ewikcyjnej, przedstawia. powyższa <instytu- 
cya jeszcze tę. korzyść, że przyjmuje *wkłą- 
dy najdrobniejsze, począwszy od 25 kopie- 
jek: i oprocentowuje takowe w. stosunku 
4*/, tocznie. ‘Odsetki 'kapitalizowane* rok- 
rocznie; . przynosić: będą nowy procent. Tym 
sposobem podaje Się: każdemu: nieżamożne-. 
mu. człowiekowi: możność zebrania na wszel- 
kie wypadki życia, jak 'np. w chorobie albo 
w braku zajęcia, małego kapitału. © © =: 
Celem jak najbardziej . możliwego: uła: 
ienia publiczności stosunków z: kasą osz- 
czędności, ogłasza się następujące: > 

«r ogryżRrZzepisy:. 0720550 103 
$ 1. "Wkładki przyjmowane będą od: o- 
sób każdego stanu i> wieku, bez: względu 
na to, czy: takowe umieją pisać lub mie. 
$ 2. Przy złożeniu |pierwszej wkładki 
wydawane. będą książeczki . kasowe, w. któ- 
re zaciągane będą każdorazowo: : wkładki 
NASİEPDE oi 0026 0.5, , i E D TS 
§ 3. . Pieniądze mogą być wypłacane CZĘ: 
ściowo lub.całkowicie i to niezwłocznie zi 
okazaniem .książeczki kasowej. Od osób' 
nie umiejących pisać, wymaganymi będzie 
przy odbiorze sumy nad -100-rs. „jednorazo- 
wo, dowód własności książeczki kasowej. 

5 4 -~ Poszczególne wkładki przyjmowane. 
„będą od 25 kop. do50-rs. suma wkładek inie- 
sionych: na jedną książeczkę, nie może je- 
dnak przekroczyć cyfry 1,000 rs. 3 3 
: 8.5. . Wkładki będą oprocentowywane w 
stosunku 4'/, rocznie. Procenty za każdy 
całkowity miesiąc, licząc: od 1-go, doliczane: 

apitału. ` ` 
„książeczki ka~ 


§-6. -Wrazie ` zgubienia 
sowej, należy zawiadomić ' 
miast administracy 
minu "ośmiodniow: 


Żeczki kasowej w myśl uczynionych wkła- 
dów sporządzonej,. eti: $ 


hi | í 2 po 
poludniu, -a w: niedziele: od godz. 12—2, 


nych. 


miejskiej 


nam z urzę 
Janówicie; 


W ciągu ubiegłego, 1883 roku, 
ejszej kasy miejskiej wynosiły; 
z funduszów miejskich stanowiących wła- 
sność miasta, Łodzi 
wpłynęło. ... nO 
2) z funduszów prze- 
chodnich i: depozy- 
towych, jak: podat- 
ki z nieruchomości, 
składka szkolna, bó- Post, 
żniczna, kaucyeit.d. „ 349026 „ 44 


Razem rs. 501,406 kop. 33 

Wydatki zaś w roku 1883 wynosiły: 
1).z funduszów miejskich na utrzymanie 

„miasta wydano . rs. 133,705 kop: SUA 
2) z:fundiszów prze- RA sę. 

«chodnich i depoży- ` SAR a 

towych"... +» 312,751 „510 

.. Razem rs. 446,456 kop. 621, 

Zatem z końcem roku 1883 pozostał re- 
manent: > 
1) w funduszach miej- 

_Skich . . . . . rs. 18,675 kop. 77!/, 
2) w funduszach prze-. 
chodnich .- . „ 36,278 _„ 93 

" Razem rs. 54,949 kop. 707/, 

Remanent funduszów miejskich odesłany 
został z końcem ubiegłego roku do Banku 
Polskiego w Warszawie dla dołączenia do 
kapitałów zapasowych kasy miejskiej, ulo- 
kowanych w banku na procent, które to 
kapitały w obecnym czasie wynoszą sumę 
rs. 220,923 kop. 721/,. | 

(—). Zawieszenia wypłat. Oprócz zazna- 
czonych przez nas pogłosek krążących w 
Móskwie o zaszłych tam upadłościach, do- 
noszą nam obecnie z tego miasta o nowych 
upadłościach. Między innymi zawiesili wy- 
płaty: kupiec wyrobów sukienniczych B. 
oraz manufakturysta S. Zdaje się, są sło- 
‘wa naszego korespondenta, że epidemia upa- 
dłościowa i w. Moskwie znalazła dla siebie 
miejsce. Bliższych wszakże wiadomości będzie 
można zasięgnąć dopiero podczas jarmarku 
'hiźszonowogrodzkiego zarówno o szęzegółach 
dotychczasowych upadłości, jako też w ogóle 
Ó stanie tamtejszych stosunków. Mimo tych 
niepomyślnych 'wiadoiności z ważnego rynku 
moskiewskiego, z przyjemnością zaznaczamy, 
że spożycie w niektórych pojedynczych ga- 
łęziach naszego przemysłu idzie daleko 
lepiej. Donoszą nam nawet z prowincji, 
że małe jarmarki tamże się odbywające, 
były stosunkowo dosyć ożywione, a jeżeli 
gdzie zastój przeważał, przypisać go raczej 
należy przesileniu pieniężnemu, niż przesile- 
leniù przemysłowemu w ścisłem słowa zna- 
czeniu. 

(—) Węglarze. Po tak energicznie prze- 
prowadzonej niedawno reformie ubrań do- 
rożkarzy łódzkich, jesteśmy pewni, że wła- 
dza policyjna zwróci również uwagę swą na 
wysoce nieestetyczne ukostyumowanie pa- 
chołków rozwożących węgle do samowarów. 
Nie wymagamy widzieć na nich ubrania 
czystego—z natury rzeczy musi Ono być za- 
smolone—mogłoby jednak być przynajmniej 
polatane i nie razić obwisłemi strzępami, 
zwłaszcza przy braku bielizny pod spodem...» 
Dwóch tego rodzaju brudasów zauważyliśmy 
wczoraj na ulicy Piotrkowskiej. i 
- (-—) Czereśnie. Zdaje nam się, że wio- 
senny ten płód rodzimych drzew owo- 
cowych, sprzedają nasze panie straganiarki 
cokolwiek za drogo. Wiemy, że z powodu 
nieobfitego kwiatu drzew . owocowych jesien- 
nych, przyjdzie nam drożej opłacać jak w 
innych latach jabłka a szczególniej gruszki, 
czereśnie jednak obrodziły się dobrze, drze- 
wa czerwienią się obfitym  plonem,—mimo 
to, cena tego owocu przy straganie stanęła 
jakby zaklęta na 30 kop. za funt. Dlaczego: 

(~ Wzorowa matka.. Jedna z: robotnic 
fabrycznych - pozostawiła swe kilkoletnie 
dziecko bez opieki na bruku ulicznym, gdzie 
takowe usnęło i byłoby może noc przepę- 


dochody 


re 


Ts. 152,380 kop. 89 


. . 


dziło na bruku, gdyby nie miłosierni miesz- | 


z Y o a e A 
kańcy, którzy - przygarnęli biedactwo. 

naka) Ta Saloi się po nie dopiero po 
kilku dniach i to w skutek. publicznych 
wezwań w dziennikach tutejszych. Miła 


mama... 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Loterya. W dniu 17 b. m., jako szó- 
stým dub ciągnienia V-ej klasy EJ 
Loteryi Klasycznej . Królestwa Pols iego, 
wyszły. następujące główniejsze wne 

Nr. 17,096 wygrał rubli A ar- 
szawie. Nr. 4,200 rubli 2,000 w 0 ao 
wie. Nr. 9,834 rs. 2,000 w Kielcach.. n 
19,160 rubli 2,000 w Łomży. Nr. A 
rs. 2,000 w Rawie. Nr. 10,459. Ra" o 
w Przasnyszu. Nr. 17,088 rubli 1, 

F awle. Ą ` Ę 
BO mubli 400 numery: Baa Ba 
12,861. -14,919—15,309—16,638 i 18, r, 
Warszawa. ` Wystawa - inwentarza ko 
się z. dniem: dzisiejszym. LS ży r j 
cały czas trwania t. ZW. karnawału le g i 
"Warszawy bawiono SIę doskonale; apon 
bności do najrozmaitszych rozrywek nie 


| 


A meea 


kło, a nawet’ niepogoda nie zdołała: ostu- 
dzić powszechnego zapału. Tłumy zalega- 
ly ciągle plac Ujazdowski. "Trudno niemal 
uwierzyć, że tak liczny zastęp zwiedzają- 
cych 

gałąż wytwórczości krajowej, której wysta- 
wa miała być obrazem, stanowiąc zarazem 
naukę i zachętę na przyszłość. Barwną tę 


W dziale koni licznie przedstawiono krew 
angielską w okazach powstalych z krzyżo- 
wania. Piękne okazy pół-krwi angielskiej, 
anglo-araby i krzyżowane rysaki z krwią 
angielską można było oglądać dowoli. Przed- 
stawicieli swoich miała również krew wscho- 
dnia i krew arabska mięszana z innemi po- 
spolitemi rasami, jak np. wiatską. Dwa 
ogiery pół-krwi perszerońskiej były jedyne- 
mi przedstawicielami swojej rasy. Z Bel- 
gii przysłano parę okazów rasy ardeńskiej. 
Włościanie, jakkolwiek nielicznie, przybyli 
również poszczycić się swoim przychówkiem. 
Wystawione okazy koni nie zdołały zado- 
wolić w zupełności delegacyj sądzących; ża- 
dnego z wystawców 'nie odznaczono meda- 
lem złotym, srebrnych rozdano cztery, któ- 
re otrzymali: Władysław Jakubowski z 
z Wierzchowisk, Antoni Rogawski z Kol- 
drąbia, Stanisław Trębicki z Piekar i Jan 
Umieniecki z Bzowca. Medali bronzowych 
rozdano 8, listów pochwalnych 17, jeden 
dyplom uznania, -2 potwierdzenia medali, 
oraz cztery nagrody pieniężne. Ogółem od- 
znaczono 38 wystawców. 

W dziale bydła rogatego najliczniej przed- 
stawioną była rasa holenderska, oldenbur- 
ską reprezentowała tylko jedna obora, 
szwajcarską simmenthalską nadesłało 2-ch 
wystawców. Bardzo rozpowszechniająca się 
w kraju rasa szwycka przedstawioną była 
w kilkunastu okazach. Oglądać też można 
było „krótkoroga” (schorthorn), którego re- 
daktor „Gazety Rolniczej” przeznaczył na 
premium dla swych prenumeratorów i pró- 
bę krzyżowania krótkoroga z rasą krów 
włościańskich. Z ras mało rozpowszechnio- 
nych wystawiono 3 sztuki rasy Angelus, 8 
sztuk tejże rasy hodowanych w kraju i 12 
sztuk rasy szkockiej. W dziale bydła ro- 
gatego znaleziono więcej okazów godnych 
odznaczenia, jeden bowiem z wystawców. 
Henryk Unrug z Ryk otrzymał medal zło- 


stronę wystawy. musimy pominąć i zajmie- 
my ślę wystawionemi okazami.  - A sej 


ty, potwierdzono zaś takież medale temuż. 


Unrugowi z Ryk i Stanisławowi Ciecha- 
nowskiemu z Grodźca. Medale srebrne o- 
trzymali Jan Pruski z Dyblina, Adam Gli- 
szczyński z Zielonki, Jan Koźmian z Wierz- 
chowisk,. lucyan Karwat z Barkowa, Karol 
hr. Zamoyski ze Starej wsi (2 medale) i 
Adam Michalski z Borowna (2 medale). 
Prócz tego rozdano 7 medali bronzowych, 
6 listów pochwalnych, 2 dyplomy uznania, 
l nagrodę pieniężną i I nagrodę w przed- 
miocie. Ogółem odznaczono 14 hodowców. 

Trzoda chlewna była reprezentowaną na 
wystawie bardzo nielicznie, lecz wystawione 
okazy zalecały się cennemi przymiotami. 
Dwom wystawcom potwierdzono złote me- 
dale, a mianowicie: Aleksandrowi Jezier- 
skiemu z Grabowa i Walentemu Makrzel- 
skiemu z Porębu, srebrne: hr. Katarzynie 
Platerowej z Hruszniewa i dwa takież [za- 
beli Ryxowej z Prażmowa. 

Dział owiec przedstawiał się jak zwykle 
bardzo pokaźnie. Najwięcej hodowców wy- 
stawiło okazy czystej krwi negretti. Pię- 
knością odznaczały się cienkowełniste owce 
elektoralne i wielkie obfite w wełnę ram- 
bouillety. Wystawiono również okazy krzy- 
żowanych elektoral-negretti, rambouillet-ele- 
ktoral i rambouillet-negretti. Merynosy mo- 
żna było oglądać w trzech gatunkach: z 
wełną czesankową, szlachetną i sukienni- 
czą. Jeden z wystawców wystąpił z 8 try- 
kami osfordsbiredown. W dziale owiec me- 
dal złoty otrzymał wystawca rasy krzyżo- 
wanej elektoral-negretti Bolesław Skórzew- 
ski z Chełmna: pub. Piotrkówskiej, a takiż 
medal potwierdzono ;hr: Stanisławowi Ale- 
ksandrowiczowi z Konstantynowa. Medale 
srebrue: Henryk Unrug za tryki negretti, 
hr. Stanisław Zamoyski za takież, potwier- 
dzenie zaś tego medalu Reinhold Riebold 
z Piórkowa za rambouillety. Prócz tego 
przyznano 3 listy pochwalne i 1 dyplom 
uznania. Ogółem nagrodzono hodowców 
dziesięciu. 


* Wystawa norymberska. Pod protektoratem kró- 
la Ludwika bawarskiego odbędzie się w roku 1835 
w Norymberdze wystawa drogich kruszców. Z wy- 
stawą tą, która ma trwać od dnia 15 lipca do 50 
września, będzie połączona loterya n raczej rozlo- 
sowanie: wystawionych przedmiotów. 


* Oświetlenie ulic w Pekinie odbywało się dotyćh- 
czas za pomocą latarni papierowych, kształtu czwo- 
rograniastej klatki, oblepionych kolorowemi wycin- 
kami. W klatce takiej, umieszczonej zazwyczaj na 
słupku przed drzwiami domu, zapalano dwie do 


czterech małych świec woskowych, a to dopiero po |. 


ółnocy; o tej porze bowiem mandaryni, urzędni- 
BE E GA dygnitarze wojskowi udają się do 
pałacu cesarskiego na audyencyę, który. to zwyczaj 
sięga tukże zamierzchłych czasów. Obecnie, jak 
donoszą korespondenci angielscy, rząd ehiński po- 
zwolił pewnemu kupcowi na próbę oświetlenia kil- 
ku ulie Pekinu lampami naftowemi, 


eee ee 


gromadziła tam troskliwość o ważną, 
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Królewiec, 17 czerwca. Targ zbożowy. Pszenie)- 
kóz zmiany. Żyto: mocno, w.m. (180 £ 200e 
f ch) 140.00, na cz. 14250,na wrż. paź.187.50. Jg- 
ezmień cicho. Owies spokojnie, w m. kajowy 
144.00, na cz. 140.00. Groch biały (2000 f c.)r5L.00, 
Spirytus 100 litr. 100% w m. 58.00, na 07.158.009, 
na wrz. 68,75; pogoda piękna. Z 

„Gdańsk, 17 czerwca. Targ zboż.  Pszeniea w m. 
spokojnie. Obrót 50 ton. Pstra r jasna 166.00, jasno- 
pstra 175, wysoko - pstra i szklista 180, na 
cz. Ip. tranzyt. 159.00, na wrz, paź. 164,50. Ży- 
to w nitejscu usp. dobre, krajowe 120 funt. 147,00, 
polskie i rosyjskie tranzyt. 129—186, -na cs. Ip. 
tranzyt, 134.00, na kie paz, tranzyt 129.0 0.. Drobny 

| Jęczmień m. :150.00, duży jęczinień w m. 150.00. 
Owies w miejscu 147.00 Groch w m. — —. Spi- 
rytus 10,000 litr. 0, w m. 51.25. f 

Szczecin, 17czerwca po poład, Targ zbożowy Pszenica 
mocno; w m. 160,00 -— 180.00, na cez. Ip. 176.00 
na wrz. paź. 179.60. Żyto spokojnie; w m. 131400— 
147.00, na ez. lp. 148.00, na wrz. paź. 142.50. Olej 
rzepakowy cicho, na cz, 5500, na wrześ. 
paź. 63.70. Spirytus bęzzmiany, w m. 51.00, na 
"öz lpr 51.50, na Srp. Wra. 52:10, 0a wrz. paź. 51,00. 
Olej skalny w m. 7.75 f i 
|; Wiedeń, {7 czerwca, Targ sbożowy. Pszenica na cz. 
49.75; na jesień.-10.13. Żyto nı czr. 8.25, ma jesień 

3.22, Kukurydza na cz. 6.92, na. wrz. paź. 141% 
Owies Na cz. 8.30, na jesień 7.03. > i i 

Peszt, 17czerwca przed polul. Targ zbożowy. Pszenica 
w. m, mocniej najesień 9.82. Owies Kukurydza 
na oz. lp. 6.50; pochmurno. 

Londyn, 17 czerwca. Cukier llawanna Nr. 12 nomi- 
nainie 16. Cukier burakowy stale 141).  Nadpłyngły 
3 ładunki pszenicy; pogoda piękna, E 

Brema, 17 czerwca. Olej skalny (sprawozdanie końgo+ 
we). miżej. Standard white w m. 7.26, nó 
Ip. 7.35, na Śrp. 7,45. na Arp. gr. 7.65. 

Poznań, 17 czerwca. Spirytus w ra. bez becz. 504 
na cz. 50.00, na śrp. 50.60, na wrz. 50.60 na paź. 
49.40; -usp. dobre. © i 

Giazgów, 1? czerwca. Surowiec. 
warrants 41 sz. 5 p. 

Liverpdol, 17 czerwca. Bawełna ` (sprawośdania pa- 
czątk.).  Przypuszczalny obrót 7,000 bel; ospale. 
Dzienny dowóz 19,000 bel: 

Liverpool, 17czerwca, po południu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowe). Ubrót 7,000 bel, z tego nA 
spokulacyę i wywóz 1000 bel  Amerykatska 
tie p: taniej, ospale. Middl. amerykańska na list. 
gr. Gte, na gr, st. G7; 

„Manchester, 17 czerwca, Water 12 Armitage GS 
Water 12 Taylor 7, Water 20 Micholls 89g 
Water 30. Clayton 95," Mulec 40 Mayoll Big, 
Medio 40 Wilkinson 11'/, Warpcops 32` Dees 9; 
Warpcops 36 Rowland 954, Double 40 Weston * 
11, Double 60 zwykły gat, 14. Tkaniny ‘he iso. 
Bt; ft. 84; spokojnie, f 

Bradford, 16 czerwca. Za wełnę płacą pełne ceny 
ożywienie; Botany chętniej: Mahair droższa; tkanie 
ny: spokojnie i 

New-York, 16 czerwca. wieczorem. Bawełna 113g, 
w N. Orleanie 115/44. : Olej skalny rafinowang 707), 
Abel. Test 8, w Filadelfii 73 Sarowy olej skal- 
ny 67/45, Certyfikaty pipe line — d. 711, c. Mąka 8 
d.45 c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d, 11, c. 
na cz. — Ae IYS ©., ta Ip.1d. 17 c. nasr 1d; BI 
c. Kukurydza (nowa) - il. 62 c. Cukier (fair retning 
Muscovades) 413,,5.liawa (fair Rio)934. Łój (Wilcox) 
8.30. Słonina 9. Fracht zbożowy 8. Pszenicy wy- 
wieziono w ubiegłym typodniu z atlantyckich por- 
tów Stanów Zjednoszonych do W. Brytanii 50,060, 
do Francyi 20,000, do innych portów lądu stałego 
25,000. Z Maliiorni i Oregonu do W. Brytanii 
11,000, do lądu stalego ——- kw. 
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TELEGRAMY. 

Charków 17 czerwca. W sprawie otwar- 
cia tutejszej filiizbanku włościańskiego, to- 
czą się rokowania pomiędzy. charkowskim 
gubernialnym zarządem a pełnomocnikiem 
ministra skarbu. 

Praga 17 czerwca. Lista kandydatów do 
wszystkich izb handlowych, podana przez 
dzienniki czeskie wylicża 48 nazwisk samych 
czechów, pomiędzy tymi 6 starozakonnych. 
Lista kandydatów niemieckich nie jest jesz- 
cze ogłoszoną, BOA: 

Penza 17 czerwca. Na czas trwania jar- 
marku na produkty tutejszego gospodarstwa 
wiejskiego, zezwolił rząd na. zjazd hodow- 
ców owiec celem uradzenia środków, które- 
by ulatwiły sprzedaż wełny. SR 

Paryż, 17 czerwca. Przy obrądach nad 
ustawą poborową, « odrzucono większością 
238 głosów przeciwko 118, projekt p. Du 
rand, dotyczący uwolnienia od służby woj- 
skowej słuchaczy wyższych zakładów: nau- | 
kowych. 

Wiedeń, 17 czerwca. 'W skutek zaprosin 
cesarza, przybędzie krół serbski na mane- 
wry fłoty wojennej, które odbędą się we 
wrześniu. z 

Bonn, 17 czerwca. Morderca pani Car-| 
stangen, żony radcy sprawiedliwości z Ko- 
lonii zostal aresztewany i przyznał się do 
zbrodni. : Nazywa się Piotr Dahlhausen, 
jest wyrobnikiem, liczy 28 lat. 

Tryest, 17 czerwca. Jeden z nowowybu- 
dowanych gmachów runął zupełnie. Do- 
tychczas skonstatowano ciężkie zranienie kil- 
ku osób. ' 5 . 

Wiedeń, 17 czerwca. Tutejszy sąd powia- 
towy skazał dyrektora Bukovitsa, z powo- 
du pożaru teatru miejskiego na 150 guld. 
kary pieniężnej, ewentualnie 30 dni are- 
sztu. A 


_ QSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Mixed numbers 


Berlin, 17 czerwca. Wykaz banku państwa z d. 14 
c: 8 'wca (w tysiącach marek). -Ster ca zapas mē- 
taliczny 634,360 (przyb. 1,524); zapas biletów kasy 
państwa 27,426 (ubyło 19); noty innych banków 
10,773 (ubyło 5,166); weksle 341,207 (przyb. 10,595), 
żądania lombard 36,004 . (ubyło 1,959); efekty 
15,192 (przyb. 6,066); inne aktywa 23,956 (przyb. 11) 
Stan bierny: kapitał zakładowy 120,000 (bez zmiany) 
rezerwa 20,308 (bezzmiany); noty w obiegu 692,226 
(przyb. 3,133); inne zobowiązania 247,919 (przyb. 
5,432); inne pasywa 331 (ubyło 179). 

Wiedeń, I7 czerwca. Wykaz banku. państ, austr. - 
węg. z dnia 35 czerwca (w tysiącach guldenów) 
Noty w obiegu 849,300 (ubyło 500); zapas meta- 
liczny w srebrze 125,000 (bez zmiany), w złocie 
64,300 (bez zmiany); weksle płatne w. złocie 15,300 
(bez zmiany); portfel 126,500 (bez zmiany); lombar- 
dy 23,300 (ubyło 100); pożyczki zahypotekowane 


Giełda Warszawska. 
Żądano z końcem giełdy. 
Za weksie krótkoterminowe 


88,200 (bez zmiany); listy zastawne w, obiegu 84,800, | na Berlin za 100 mr. . - „| 48.65 48.70 
(bez Aien). PMS i U A > Londyn, 1 ©. . . . . 9.90 9.91 
Petersburg I7 czerwca. Weksle na Londyn 247,,| n Paryż „100 fr. . . . 29.55 | 39.55 
na Hamburg 207'/,, na Amsterdam 122!/,, na Paryż | » Wiedeń „100 1. . . . .| 81.80 81.90 
255!/,; rosyjska premiowa pożyczka  l-ej emisyi Za papiery państwowe: 
220%,, takaż II emisyı 209/4; rosyjska poż, z 1873 | Listy Likwid. Kr. Po. . . .| 8740 | 8740 
r. — j takaż z 1877 —; a imporyaly 8.15; akcye | Ros. Poż. Wschodnia . -| 98.10 | 93.10 
rosyjsk. wielk. D. Ź. 25834, rosyjskie listy kredytowe | Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 98.— | 88.10 
140. IL pożyczka wachodnia 935 IN poż. wschod, małe 20. „| 97.75 97.50 
9381. Nowa renta złota 1645. Petersburski bank Listy Zast. M. Warsz. Ser I 95.— 95.— 
dyskontowy 4761/,. Dyskonto prywatne 60/,. : uo f 93.— 93.— 
Berlin, 17 czerwca. Bankn. rosyjskie 205.60, weksle] n.. > R „Ło .| 8280 | 9240 
na Warszawę 205.35, na Petersburg 204.50,na Wie-| 5 > A "W | 9210: | 9210 
deń 167.80, na Londyn 20.451), ua Paryż 81.16, na 50, Obhgacyc M. Warszawy. .| 90.70 EZ 
Amsterdam 168.60. Listy Zast, M. Kodzi Ser. I | 85.50 | 85.50 
Wiedeń, 17 czerwca wieczór. Akcye kredyt. 308.70, A 1  .| 8425 Bd 
takież węgier. 309.75, francuzkie 316.75, lombardy] | A $ > U 83.— 83.10 
149.50, galicyjskie 235.50, kolei półn. zach. 178.75, ?” M. d A isk 
austr. renta papierowa 80.45, takaż złota 102.10, Giel a Berlińs a. Jas e 
60/, węgićr. złota 122.50,50/, papier. 88.70, takaż 4%, | Banknoty rosyjskie zaraz. . . 205.85 205.80 
złota 91.971j, noty markowe 59.55, napoleony 9.67,| , „» „ha na dost. . | 205.75. 205.26 
związek bankowy 107.00; przy końen eokolwieklepiej. | Weksle na w arsztwą kr, . .} 205.85 {205.20 
Londyn, 17 czerwca po południu., Konsole 997i, w Petersburgkr. . .|204.50 | 264,40 
pruskie 40% konsole 10213, 50, tureckie z 1865 r. » p lt. . a 202 T 202,— 
8!g, rosyjska poż, z 1871 r. 91t, tukaż z r. 1872 » Londyn kr. . 20.45 fa 20.45 
905/,, takaż z 1873 r. 903l; 6? renta złota węgier- » SDE dt. . 20,34 ją 20.341 
ska 103'/,; 49% renta złota węgierska 77, austryac- a Wiedeń km o... 167,80 167.85 
kazłota renta 84t, egipska. 58, banka ottomań- | Dyskonto prywatne 27); 3 
skiegu 153, lombardy 123%, akcye kanału Buez- 
kjego 801, srebro 013g, dyskonto 11, fy- Weksle Giełda Londyńska. 


na miusta niemieckie 20.64, na Wiedeń 12,821, 
na Paryż 25.40, na Petersburg 2855. Do banku 
wpłynęło dziś 15,000 B. . 

Paryż,17 czerwca po południu. (Sprawozdanie koń- 
cowe) 30/, renta umarzaina 80.121/ą, 39%, renta 78.321/,, 
4', "h pożyczka 108.00, włoska 50: renta 96.95, 
austryacka renta złota. 85t], 6% złota węgierska 
104, takaż 40, 78, rosyjska öy z roku 1877 
9815. Losy tureckie 42.00. Crédit mobilier 385. 
Credit foncier 1828, akcye suezkie 2022, bank 

aryzki 850, bank dyskontowy 535, weksle na 
ANYA 25.19, akcye tabaczna 544.00. 

Warszawa17czerwca. Targ zbożowy. Pszenica 242 f4, 
pstra i dobra —-750, biała 800-825 wyborowa 840-885; 
żyto wybor. 232 gZ, 630-645, średnie -—; jęczmień 2 
i śro-rzęttowy 202 g4. 540—570; owies 14247, 330 
— 375; gryka200 dž, ; groch polny 260 
44. 700-825, cukrowy 260 gg, —————-, Fasola 260 


Weksle na Petersburg . 2314]5 ESIA 


Dyskonto 214,0 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI 


Małżeństwa zawarte w dniu 17 czerwca: 

W parafii katol, 1, a mianowicie Zygmund Ga- 
bryel Jan Różycki z Wiktoryą Kucyą Stebiewską 

W parafii ewang: — 

Starozakonnych: 1, a mianowicie: Bresler Mendel 
Lajzer z Działoszyńską Chindqą 

Zmarli w dniu 17 czerwca: 
„Katolicy: dzieci do lat I6-tn zmarło —, w tej 
liczbie chłopców—, dziewcząt; dorosłych 2, w tej 
liczbie mężczyzn 2, kobiet —, a mianowicie: Edward 


Zysemilch, lat 538 Antoni Karasiński, lat 58 


Pati ś kop. za korzec, Kasza jaglana —-——— | . Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 3, w tej 
4. - Pea 2 kop. za ka Dowieziono: _iezbie ehłopeów 2; dziewcząt — dorosłych 1, w tej 
pszenicy 1009, żyta 300, jęczmienia —, owsa 30, siczbie mężczyzn —, kobieta 1, a mianowicie: Tere- 


sa Agata z Taudtow Hämmerling. 

„ Słarozakonni: dzieci do lat 15-tu zmurło —, w tej 
liczbie chłopców, dziowcząt —; dorosłych —, w tej 
dićzbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: — 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

Środa duia 18 czerwen.: Temperatura wezoraj 
rano 10% R, w połud. 128 Rọ, wieczór 10 R, Śra» 
dnia wysokość barometru 27 aali 10 linij tr, 


grochu polnego 100 korcy. i 
Warszawa, 17 czerwca.-Oko vita 78%% z akcyą kop. 
po 89. Stosunek parnca do wiadra 100—8071, Hurt. 
skład za wiadro kop.330!--8363, za garniec 270—272 
Szynki za wiadro kop. 8424—8486, ża garniec ko- 
piejek 274—276 (z dod. na wyschn. 25j). 
Petersburg, 17 czerwcą.. Targ produktowy. Łój w m 
67.50, na srp. 66,50. Pszenica w m. - 12.00. Żyto. 
w m. 9,10. Owies w m, 5,30. Nasienie lnù (9 pud,) 
w m. 14.50; deszoz, 


F =) | ko. p = j ; POTRZEBNE. SĄ 
| OEFEFEGE GEE AE MAM 
OLIMP PIR DĘBIGKA | sd: dziennych "ulica: dze gala 
s: dom Ferdynanda Ai Nr. 1440 pierw- 
PRZYBYŁA z WARSZAWY A i sze piętro, Nr..9 mieszkania, 


WIBOROWE GATUNKI CYGAR 


Řeinitas Rė. 3. Medianos Rs. 4. Regalita Rs. 5. -Reina Rs. 6. - Damašji p= * 
Rs. 6. „Favorita Rs. 7. Carolina Rs. 8. Imperiales. Rs, 10, za 100- sztuk.jġ: 
w. opakowaniu: po: 100,50, 25, I0 i 5 sztuk z 


Polecają Szanowiiej Publiczności i Panom handlującym 


Kalinowski i Pr zepiórkowski 


wW Warszawie (Hotel Europejski). 
218—6—6 - 


zę (000) wiorst od Częstochowy są, do sprzeda- 
nia lub wydzierżawienia od j 1884, 


-dobra Kamyk, 


36 włók rozległości, z inwentarzem żywym 
za || martwym, o i warunkach dowiedzieć się 
$ można, u właściciela na miejscu. 
300—12—12 


SPRZEDAĆ. KAR TWYCH 


U. pe kop. 39. 


LĄ Otworzyła pracownię Sukien damskich | i ubio- 
rów dziecinnych, które wykonywa po NR 

umiarkowanych cenach. 
wykonanie punktualne i i podług najśwież- E 


szej mody. ; 
Ulica Widzewska, „dom Aia Nr1440, Tazo pea od JE g 


c" DWN ZE YE Pi a ŻW, W ' kóźdy ćzwirtek i piątek na podwó- 
oc Ga CY REDS NOCY EAST OCZ réu kamienicy p. Szwetysza -na Nowym 
i . ; ynku i przy kościele katolickim w každ 
FABRYKA POSADZEK p se PALMA a Ryna Ta 
è papierosy zwijane, w cenie rs. I za da Zamówienia na ińne dnie z odsyłaniem 
a WYROBÓW STOLARSKICH BUDOWLANYCH : : . a 7 E M © N N E* ; |do domów, przyjmuje dnie z odsyłanie 
papierosy zwijane, w cenie kop. 60 za 100 sztuk vn a aka i sklep technicz- 
atheus aska. 

-  "Wytonie e +55... T PP: , | 
| i w cenie Od rs. 1 do rs. 6 za funt. | . Zarząd gospodarstwa rybnego 
W Warszawie, Czerniakowska Nr. 65 al Księztwa Łowickiegow / Łysz- 


posiada znaczny zapas. suchych posadzek tak masiw jak i forni- kowieach. 
rowanych po umiarkowanych cenach. 
301. i 


'dlującých, = po tj samej cenie SBrzódają a. iisjafo aus, tańsze: 
i znacznie gorsze, w miejsce naszych rzeczywistych fabrykatów. Prosimy 
przeto, o zwracanie uwagi na naszą firmę. 
“Fabryka Tabaczna Saatczi i Mangubi. 
- 828--2--2- i 


f Widz kJ ~ » a zap = RRĘ=ZŻE = za = RR RZ == 7 
yass O00000 OOL O LLO OOO I EEEE 


Telefon Nr. 


PTAL" TAN 


PC: ORC: A 


W. J. Tworkowskiego E 


a DENTYSTA A. „wano, 


W miasteczku Byteniu. (pow. Słonim 


W „Turczynkać el oc RUNA GERS PRZEZE 
(JE i 8 z : LAN : ê = aS f 4 Domanowo, jest do „wydziórawienia w 
tę Pragnąc dostarozyć Szanownej masa „wyborowy towar po możliwie | Ju a AC > Sd z 0 JĄ każdym czasie 

nizkiej cenie wypuściliśmy ńowy, `` . Mam hońor zawiadomić. Sz. Pb. Od-g „JE 
ką. WYŻSZY GATUNEK PAPIEROSÓW RI : biorców, że mój || Zarząd Stowarzyszenia spożyw kompletnie umontowana fa-| 
( p Ol bryka sukna. - 


ae RB. czego w m. Łodzi © | 
CE 6 z b4 X g 3“ Łał i MAD PAPIERU - Ẹ| Na mocy postanowienia ogólnego zebra. Ii 
8 - g9 4 R $ Ę nia, z dnia 3 (15) czerwca r. b., ma- ho-jf "Bliższa wiadomość w Zarządzie dóbr a 
> w. cenie 70 kop. za 100 sztuk (7 kop. za 10 szt.) | o || vałów piśmieni) A |nor najuprzejmiej wezwać | wszystkich|jj JW. Hr. K. Potockiego: w Plańcie- pod f 


i $ |członków stowarzyszenia, o wniesienie naj Byteniem lub u JW. Hr. Czackiego w Ę 
j9. z . wybórowago tytoniu tureckiego zè zbioru: 1881 r. Papierosów tych RO AB 


Srece kasyera stowarżyszenia,.p. Augusta Ho zzszawie, Krákowskle: Przedm. - Nr. 58 
ji Olszewskiego kasyera kasy miejskiej, Z8- ik 


$|można w Warszawie, we wszystkich znaczniejszych miegazynach tabacznych ;$ |] 3 i 
je EEE i Ę "Fabryka tabaczna i: ła 4 A Z |stosownem. pokwitowanien: .1) wpisowego] i 
: soy luf . y i o 4 iy Sipo rubli srebrem 5, 2) wkładów istosówniej IE EB PARĘ 
6 SAATCZI MANGUBI w Petersburgu. ję ę: 3 do deklaracyi, 3) należności za. ustawę i|tyyszło Świeżo z 27 druki su załadpum 


historyczno-spółeczne pod tytułem: 


„GODZI NA TUACHIE 


„przez. - 
"Teodora a Jeske-Ohoińskiego. 
_Nabyć można w: Warszawie, w 
redakcyach: Wieku, Roli, „Niwy, oraz 
w księgarni Gebethnera i: Wolffa. 
Główny, skład w. redakcyi - „Roli,* 
Nowy-Świat 4. Cena rs. 1 (z pee 

syłką Poe owa rsi 1. „kop. 15). 

-879—2—0 


y _ 322 — ar SA : AJ > | | siążeczii udziałowe po. kop. 20. za egzem- 
E SOL | “Jakób Ora ZGKiM EC 
A zmien | Potrzebna jest 


RAJCHMAN $ FRENDLER .: = E e MŁODSZA 


"POKÓJ ` i czyli pokojówka, któraby umiała 
BIURO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW o SA oknach, na drugiem piętrze, dlajdobrze prać, prasować i sporządzać 


osoby pojedyńczej, przy ulicy Kamiennej |bjeliznę; jednem słowem żeby zna- 


domu Finstra, druga: brama od: ulicy 
w Wschodniej; Nr. domu: 1418, mieszkania Jita służbę pokojową. Wiadomość 
AS Senatorska 18 |. Nr. 8d. Btróż domu wskaże. Nz. Dziennika. : : 
w. M. | | 888—8—8 
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